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Konszachty dyplomatyczne.
Zarysujące się od dłuższego czasu przeci

wieństwa między impeijalizniem francuśl i-n i 
angieteldm, które ostatnio doprowadziły do roz
biciu konferencji paryskiej i do samodzietnego 
wystąpienia Francji na pograniczu niemieckiem 
dla wymuszenia odszkodowań wojennych, zdają 
się  torować drogę nowej polityce francuskiej. 
Coraz liczniejsze odzywają isię z tej strony głosy 
za szukaniem sprzymierzeńców poza Anglją. 
Francja z u tra tą  zaufania w współdziałanie z 
Anglią chce jeszcze wygrać pozostałe jej atuty 
po zwycięskiej wojnie i posiadaną jeszcze nad 
Niemcami przewagę, aby idkupić koło s ie lie  nowe 
koło sprzymierzeńców.

W obsenem współdziałaniu przy okupacji 
Ruhry - -  Eelgji i Włoch — dopatrują się już 
powszechnie podstawy nowego bloku, złączo
nego wspólnymi interesami. Francja i Belg ja, 
zainteresowane są  bezpośrednio w śdągn ię .ia  
odszkodowań i w osłabieniu Niemiec, gdzie 
rośnie nacjonalistyczne zacietrzewieni) i nastrój 
odwetowy, Włochy potrzebują węgla niemiec
kiego) i pójdą z tym, kto (tym węglem będzie roz
porządzał. Brak w tym. koncercie Anglji chcia
łoby się zastąpić nowym wielkim sojusznikiem 
i oczy zwracają się ku Rosji.

Że świat kapitalistyczny zachodu może brać 
w swe rachuby bolszewicką Rosję, nie powinno 
to nikogo dziwić, bo dyplomacja tego „proleta- 
r ja ć  i go“ iz ą łu  chodzi tak osobliwymi drogami, 
że rządy burżuazyjne m ają poważne podstawy, 
oh 'których opierają takie właśnie rachuby.

Po” zawarciu bowiem traktatu rosyjsko-nie
mieckiego nacjonaliści i generałowie pruscy swe 
oporne wobec Francji stanowisko budowali w ła
śnie na bolszewikach rosyjskich. Pobrzękiwanie 
szablą przez Hindenburgów i Ludendorfów 
pruskich opierało się właśnie na ocze' i vaniu 
pomocy z tamtej strony. A że ta. pomoc dotąd 
nie przyszła przypisać należy raczej niemocy 
wewnętrznej obecnej' Rosji, aniżeli teoretycz
nym skrupułom. We Francji żyje jeszcze stary 
sentvment do Rosji, a nienasycony kapitał fran- 
ouidki patrzy zazdrośnie na leżące dziś w rui.' io 
bogactwa rosyjskie, które pragnąłby zaprząc w 
swoją służbę-'. Także względy polityczne naka
zujące E'rancji szukać sojusznika na wschodzie, 
który może dziś słaby, ale wszystkie dane aby 
z czasem uróść w potęgę. Takim sojusznikiem 
mogłaby być Rosja, dziś bolszewicka wprawdzie, 
ale jutro może być carską. Wprawdzie rząd 
francuski zaprzecza, tym pogłoskom nie mniej 
jednak one się ustawicznie powtarzają.

Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę 
na dziwne stanowisko w tej sprawie nacjona
lizmu polskiego, który popiera te kombinacje 
francusko-rosyjsfcie bądź z pobudek zastarzałego 
moskal1 jfilstwa ,bądź z nadmiernej chęci zasłu
giwania się w f ra n k o f iii unie. Nie leży bowiem 
w interesie Polski, tego rodzaju sojusz rosyjsko- 
francuski. Już choćby doświadczenia wojenne 
wykazały, że jak długo w rachuby koalicji mogła 
być wciągana Rosja, tak długo w Paryżu nic

Walka z drożyzn*.
fundusz na poprawę stosunków gospodarczych.

WARSZAWA, 9. 3. (Pat). Rada ministrów 
uchwaliła upoważnić ministra skarbu do otwar
cia w budżecie pozycji pod tytułem „Rimfosz 
na poprawę stosunków gospodarczych" w kwo
cie 25 miljardów marek. Kwota ta  jest zaliczką 
na żądane przez nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną kredyty na zasilenie kapita
łów obrotowych wąpółdziefeii i na akcję, zaku

pów zboża, z tego 5 miljardów dla współdziel 
ni spożywczych z których korzystać mogą tylko 
współdzietnie ogólno-krajowe. Spełnienie dal« 
szych żądań nadzwyczajnego komisarza do wal
ki z drożyzną nastąpi po uchwaleniu przez sejm 
ustawy o gwarancji skarbu państwa za kredyty 
dla współdzielili i m iast. Projekty ustaw wniesie 
minister skarbu w najbliższym czasie.

Komu odroczono ćwiczenia wojskowe.
WARSZAWA. 9. III. (AW). W uzupełnieniu 

podanej już przez na» wid&Smości o p o s u n ię 
ciu terminu powołania, na 8-mio tygodniowe 
ćwiczenia rezerwistów roczników 1895 do 1897 
dowiadujemy się,, że odroczenie to ..odnosi ?ję

tylko do Małopolski wschodniej, a to dla wo
jewództw: Tarnopolskiego, Stanisławowskiego 
i wschodniej części województwa Lwowskiego 
Zmiana ta me dotyczy oficerów rezerwy.

l i s t

Nowe plany P oincarego.
Przed konferencją brukselską.

PARYŻ, 9. III. (AW). Poincare wyjeżdża 
w poniedziałek do Brukseli dokąd przyjedzie 
również komisarz nadreński Girard i gen. De- 
goute. Wypracowany zostanie definitywnie piań 
zawierający minimum żądań sojuszników na

wypadek, gdyby Cuno oświadczył gotowość 
podjęcia pertraktacji. Przypuszczają, że na kon
ferencję brukselską zaproszono zostanie . także 
am basador włoski.

Jaką wartość będzie miał zloty polski.
WARSZAWA, 9. HI- (AW). Dyr. depart. 

kred. w min. skarbu p. Statkiewicz udzieljł na
stępujących wyjaśnień w sprawie wartości Złote
go pofófago. Według ustawy wartość złotego 
równa się 1/3100 kg. złot. 900 [próby, niezależnie 
/jednak od ilości kruszcu, zawartego w przyszłej 
monecie z to to j kurs złotego może się wahać po
dobnie, jak przed wojną, powodując przypływ 
lub odpływ złota danego kraju. Obok Katem w ar

tości złotej przyszłego pieniądza pofekieg 
istnieć będzie również jego kurs zmenny wzglę
dem walut obcych. Podstawą kursu dla pożyczki 
złotej ma być kurs franka szwajcarskiego, nato 
miast w ustawie saaac. kurs oprze się na rówi: 
cen towarowych. W ten sposób mielibyśmy 
kursy złotego, które stopniowo zbliżałyby si ■ 
i po pewnym cza.sie zlałyby się  w jedno.

O POŻYCZKĘ DLA LWOWA.
WARSZAWA. 9. marca. (Pat) Na ćzisiej- 

■Szem posiedzeniu senackiej komisji skarbowo- hu

śtać się  nie mogło realnego na rzecz Polski bez 
aprobaty ambasadora rosyjskiego. Mieliśmy ia  ri 
otwarte i miłe dla ma© serca, ale interes poli
tyczny zawsze mroził te uczucia. Ropiero gdy 
wojska rosyjskie przestały wchodzić w grę za
częto na. zachodzić Tayśłeć o wypełnieniu po
wstałej luki. Temu też zawdzięczać należy nagły
wzrost zainteresowania się spraw ą Polami i żywe 
współdziałanie w jej powstaniu. Utratę Rosji na 
wschodzie miała zastąpić Polska. I skoro nacjo
nalizm polski na przymierzu z Francją buduje 
naszą przyszłość państwową, a  równocześnie

dżetowej, przyjęto projekt ustawy o  przyznaniu 
miastu Lwów pożyczki 120 milionów marek.

popiera ideę zbliżenia Rosji do Francji, przez 
to osłabia pozycję Polski w tych kombinacjach 
dyplomatycznych. T. zw. blok kontynentalny, 
którego wschodnią ścianę stanowiłaby Rosja 
oznaczałby wydanie Polski na łub niewygas.’ 
jącego imperjalizmu rosyjskiego, który za. wszel
ką cenę chciałby pozbierać utracone ziemie.

Zdaje się być niewątpliwein, że przygot 
wuje się przegrupowanie w stosunkach europej 
skich. które wytworzy nowe sojusze i blok:, 
a  taikże stanie się źródłem nowych k o n flik tó w .
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Joe may najgenialniejszy reżyser, 
tw órca „W ŁADCZYNi 
ŚWIATA” i „IN D Y J
SK IEGO  GROBOW CA*

Z  polityki do kościoła.
Biskupi opuszczają senat. .

WARSZAWA, 9. III. (Teł. wl). Biskupi I senatu pismo z zawiadomieniem, ze składają 
Teódorowicz i Sap ieha. madesMi do m arszałka j mandaty. "»

r a i

A fe ra  szp ie g o w sk a  w Zdołbunowie*
Odkryto połączenie telegraficzne z Rosją.

WARSZAWA, 9. III. (AW). „Kurjer Czerno- j ozen iez  Rosją. W podfeiemiach znaleziono dwa 
ny“ donosi, że w Zdołbunowie wykryto w pod- i aparaty telefoniczne i telegraficzne. W związku 
'ziemiach budynku kolejowego stację telegra.- j z tą aferą aresztowano 3 osoby, 
ficzną i telefcniomą, m ającą bezpośrednie połą-1 — —

Z SEJMU.
WARSZAWA. 9. marca. (Pak) P. SoŁołmoka 

referowała sprawy rozszerzenia ustawy o szkołach 
akademickich na Akad. Sztuk pięknych w! Kra
kowie. UrfiwMoh^ i rezolucję wzywającą
rząd do przedłożeni^ projektu1 {wpierania roz-

Dyskusja nad sanacją skarbu

woju twórczości artystycznej. Dalej referowała 
p. Sokołnicki sprawę emerytów państw zabor
czych. Przyjęto rezolucję .wzywającą rząd’ do 
zrównania w projekcie noweli emerytów państw 
zaborczych z emerytami polskimi.

Pos. ks. lików, domagał się ulg1 podatkowych 
dta wschodnich województw.

Pos. ChędżyńsŁi (NPR.) 'godzi się tia kon
cepcję, miómiki i  plan finansowy, po db podatku1 
majątkowego, uważa że 600 milionów jest za m a
ło, powinien wynosić co najmniej dwa razy tyle. 
Na wyodrębnienie przedsiębiorstw państwowych 
nie zgadza się.

Mówca zgłasza rezolucję, w której wzywa 
rząd, aby ze względu na możliwość kryzysu go
spodarczego, przygotował projekt ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia. Stronnictwo mówcy nie 
zgodzi się na upełnomocnienia trzyletnie, nato
miast poprze każdy rząd, którj|yprzystąpi do sa
nkcji i okaise dobrą, wolę.

Pos. KwhtkuWiki uważa, że błędłiem jest 
przystępowtarie <f> sanacji środkami czysto adirpi- 
nislracyjnymi. Mówca sądzi, że zloty będzie naj
niebezpieczniejszym konkurentem marki polskiej. 
Należy najpierw dążyć do stabilizacji marki pol- 
sldtej, a później zastosować wi&ażnifc złoty.

Pos. P M  (ZjedA. n im .)  itwfeża, że wiele 
z projektowanych pcda&ów przekracza zdolność 
płatniczą obywateli. Plan sanacyjny jest doskonały 
w ieorji, ale nie w praktyce.

Pos; ŁyjwCcWkz (Wyzwolenie) uważa, że sy
tuacja w kraju nie jest tak zła, jak ją przedstawił 
pos. Głąbiriski. Izba ustawę powitana uchwalić 
a nie Czynić z niej podstawy do gry partyjnej.

Mówca poddaje krytyce działalność p. Mi- 
cłw tek te go jako miojistra. Mówca dziwi śję. opo
zycji przeciw1 miernikowi. Pełnomocnictwo żą
dane przez ministra sprzeciwia się konstytucji. 
Mimo zastrzeżeń uznaje miowca, że projekt za
wiana wiiełe żarowego ziarna i prosi o odesłanie 
go do komisji.

Mwi. spr. wojsk. Sosukowaki odpowiadając na 
■wyrzuty p. Michalffeiego zaznaczył, że podsta
wą óeacaęcktości może być jak najszybsze uchwa
lenie ustawy o etacie armji. Ustawa ta została 
płożona ówczesnemu ministouwi skarbu p. Michal
skiemu i psmeteżała 6m ieś. kż wreszcie stała się 
nieaktualną, i nurzała być wycofaną.

Minister nie. chciałby, aby w czasiie gdy lu
dność ma płacić większe podatki miała z tego po
wodu wyrobić &ę atmosfera nienawiści do armji. 
(Brawa na lewicy, Głos: Jak wygląda teraz p. 
Michalski. Wrzawa na prawicy).

Pos. Df«gn*sś' (PPS.) zaznacza, że cały7 sukces 
p. Grabskiego, leży w’ jego wiedzy. Projekt, jest 
thnanesm artystycznej wyobraźni, miażdży go je-

Ważne dla repatrjantów.
Repatriantów, którzyby chcieli dopomódz ro 

dzinom swoim lub znajomym Połakom w Rosji j 
me mającym z różnych względów prawa opcji 
m  rzecz Polski, aresztowanych z powodów po
litycznych lub uciskanych przez władze sowiec
kie, następnie tym wszystkim* którzy mają prawo 
rcpatrjacji nie mogą się dostać na listy, cełem 
wyjazdu z Rosji, prosimy, by nazwiska tych o- 
sób, miejsce zamieszkania, wiek, zawód i goto
wość złożenia poręki za ich przyszłą lojalność 
wobec państwa polskiego* zgłosili w  Komitecie 
obywatelskim opieki nad! uciiodżcamk i repatrian
tami przy KBK. ul. Zygmunfowska 4, w ponie
działek, 12. b. m. w1 godzinach od! 9 — 14.

KOMITET.

dtaak aryhnetyfca. Nie 'm oim  powiedzieć, że się 
on nie uda, lecz ktopieó prawdopottobieńśtwm 
jest niewielki.

W śród todności powitano jato zbawczą ideę 
zaprowadzenie stałej waluty. Nie wierzę, aby 
płace stosowały się do nowej metody rachowa- 
inija i db istanu przedwojennego. Drożyzna, wyro
śnie, ponieważ dojdzie db parytetu złotego. IJ 
nas są dwa rodzaje drożyzny; jedna wynikająca 
z niestałej wartości marki, a  druga z obliczania 
cen we frankach szwajcarskich, r

Gdy chodzi o  spadek marki, system propono
wany przez p. mtiffiira skarbu nie odda nam 
usług, bo towary będą droższe nie stosunkowo, 
ale absolutnie. Główną przyczyną obecnego po - 1  

łożenia jest drożyzna.
Mowća nie uważa za szczęśliwą myśl, aby t 

podatek majątkowy obrócony był na cele woj
skowe. Zwraca to ludność przeciw celowi, na 
jaki płaci podatek a  państwo na tem ucierpi, 
ponieważ uchodzić będzie za militarne.

; Miń. Grabski, stwierdza, że niektórym, jego 
wiara w skuteczność projektu podobała się, a 
inni uznają go za bezpodstawny. Min. stw ier
dza jednatc, że od 10 dni m arka nie spada,, a  okupacja przyczyniła whujzom angielskie 
urząd statystyczny wykazuje, że wskaźnik dro- Nadrenji. 
żyźniany obniżył się. Każdy z mówców chce ' 
ratować położenie jednyra sposobem. Min. pod
kreśla, że jednym isposofem nie dą się przepro
wadzić napraw y. Mówiąe o wprowadzeniu m ier
nika i jego skutkach w życiu gospodarczem, 1 ~ ,
minister zaznaczył, że musimy mieć jakiś okre- dliwosci wyniki śledztwa, przeciw .sprawcy za
słonym iernik, stać na  gruncie marki złotej, lub nwcnu na 1̂ U1- Ra®a«a. Ministerstwo ma orzec, 
złotego polskiego. Operować cyframi torelatyw - cf  ^  wytoczony odrębny proces wspól
nymi nie można. Aby z obecnego stanu przejść n m bioroercy. 
od marki polskiej do złotego polskiego musimy ; n R  Wlp.7*rp7i
przebyć stan  przejściowy. M unster nie obawia w ie m ,to n i

0 UPAŃSTWOWIENIE ZAKŁADU GŁUCHONIE- 
MYCH WE LWOWIE.

WARSZAWA, 9. III. (Pat). Na dziśejszem  
posiedzeniu sejmowej komisji oświatowej pos. 
Malik (PSL) referował spraw ę upaństwowienia 
Zakładów Głuchoniemych we Lwowie. Dyskusji 
nad projektom nie ukończono. Następne posie
dzenie 13. bm.

SPRAWA KŁAJPEDY NA SFN1CKIEJ KOMISJI 
SPR. ZAGRAŃ.

WARSZAWA. 9. marca. (Pat.) Na dzisiejszym 
posiedzeniu senackiej bomisji spraw1 zagr. prof. 
Aiskenazy referował sprawę Kłajpedy i pasa neu
tralnego na pograniczu polsko- litewskiem.

TELEGRAF INDO-EUROPEJSKI NAPRAWIONY
WARSZAWA, 9. III. (AW). Ukończono od

budowę zniszczonej podczas wojny linji tele
grafu indo-europejskiego, biegnącej przez Zbą
szyn—Poznań—Brześć Litewski—Równo—Zd oł- 
bunowo.

0 POKÓJ NA BLIZKIM WSCHODZIE.
ANGORA, 9. III. (Pat). Specjalny khrjor 

Wiozący krntipropozycje Turcji wyjechał wczo
raj do Konstantynopola. W. razie przyjęcia ich 
wyszifo rząd turecki delegacji w czasie i do 
miejscowości ustalonych po wspólnem porozu
mieniu.

  ’ •
ANGLJA NIE PROTESTUJE.

LONDYN, 9. III. (Pat). Reuter zaprzecza 
wiadomości, jakoby Anglja zaprotestowała u 
rządu francuskiego w sprawie zajęcia niektó
rych miejscowości na prawym brzegu Ren ii. 
Anglja jedynie, zaznaczyła trudności, jakie ta

i w

PROCES MORDERCÓW RASZINS.
PRAGA. 9. marca. (Pal) „Rude Pmwo“ do

nosi, że urząd śledczy przekazał min. sprawie -

się momehtu, kiedy ceny staną na  poziomie cen 
światowych, l*o i dochody wtedy będą musiały 
•się dociągnąć do tej wysokości.

GROZI TORTU
RAMI...

RZYM, 9. III. (Pat). Słychać, że wskutek 
wykrycia kradzieży w ambasadzie niemieckiej

Nie -jestem pewnern, czy projektowany ma być odwołany aojbąsador niemiecki, który 
3-tetni okres wystarczy, bo zależeć to będzie w związku z tym, fdfetchi dopuścił się  przekrri- 
ocl uchwał sejmowych w dziedzinie podatków czenia przeciwnego zwyczajom dyplpnały •/.- 
Cd się tyczy uprawnień, to nie chodzi o  dany ńym. Otóż ambasador, zatrzymawszy złodzieja, 
rząd, aio o tew słrąkpję, klomby dała  gwarancję pod groźbą tortur wymusił od niego zeznania, 
wykonania projektu sanacji. Minister prosi o że zakradł 'się- do ambasady celem wykradzenia 
przekazanie projektu do komisji i rozważenie dokumentów dyplomatycznych. Tymczasem a- 
jej z wiarą, że coś trzeba zrobić. /  resztówani zaprzeczyli pierwotnym swym, zc-

Na tem dyskusję wyczerpano. Marszałek m aniom, stwierdzając w policji, że poprzedni • 
odesłał projekt do komisji. ich zeznania były fałszywe.

Następne posiedzenie wę wtorek o g. 4-tej.

monument, arcydzieło filmowe, które wraz z „Grobowcem Indyjskim" stanowi 
elóu sezonu, wyświetl, obecnie kina: „PASAŻ" i .UCIECHA*. Najznako
mitsze gwiazdy film. odtwarzają gł. role: Jannings (Faraon), Harry Ledtke
(zakochany Ramphis)',, Wegener (król Sarniak). Dayny Saryes (niewolnica
grecka), Lydja Salinonowa 
skarbca).

(córka króla Sarniaku), Basserman (budowniczy
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Jednoserjowy dramat impresjonistyczny, według powieści JACK LONDONA w 7 wielkich częściach p. t.
T H E  S T O R M T H E  S T O R M

D Z I E W C Z Ę  Z  K R A I N Y  B U R Z
Niewidziane dotąd seszacje. Zdjęcia wykonane i lotu ptaka. Law ny śnieżne opadające w górach. Pożar gór pokrytych lasami 

I— II1 MIIMIIIIII lllllliail III IIW litBMBHWiHIM—H— B 8 l i I M—

P rz e c iw  podatkom  od c u k ru  i w ęgla.
Nakładanie i ustawiczne podwyższanie po

datków pośrednich wywoiaro energiczny sprzeciw 
posłów socjalistycznych. Opodatkowanie cukru 
jest pozbawieniem tego niezbędnego środka kon- 
sumcyjnego, zwłaszcza dla ludności miejskiej, 
nie mogącej kupić mleka i tłuszczu. Taka po
lityka jost wobec ludności wprost zbrodniczą, 
a  ze stanowiska skarbowego zupełnie fałszywą.

W Austrji fabrykanci cukru chcieli wy
dzierżawić podatek cukrowy i ofiarowywali rzą
dowi tę kwotę, k tórą on pobierał przy wysokim 
podatku, zamierzali zaś nawet obniżyć ten po
datek i odbić sobie różnicę przez zwiększenie 
rzeiszy .''fclbiorców wskutek potanienia konsum- 
cji. Poiska produkuje znaczną ilość cukru, ale 
głównym warunkiem rozwoju tej produkcji jest 
szerokie pole konsńmcji, to zaś utrudnione jest 
przez wysoki podatek.

Opodatkowanie węgTa jest najgorszym po
mysłom. Minister skarży się i powołuje się na 
m inistra koleji, że położenie jest trudne, że ko
leje należy zmienić z przedsiębiorstwa społecz
nego na pochodowe. To jest znów postanowienie 
drożyźniane. Ale przypatrzmy się budżetowi 
kolei: wśród wydatków rzeczonych węgiel wy
nosi około 60 proc., w tem jest podatku 30 prc. 
Ogromny podatek węgłowy utrudnia naszemu 
przemysłowi konkurencję na rynku światowym. 
Cóż dopiero mówić o węglu jako o opale?!

Mieliśmy znakomity instrument regulacji 
c m  węgla i ten instrument działał, ale rząd 
odrzucił tę broń, zniósł wszystkie postanowie
nia, które broniły społeczeństwo przed wyzy- 
sikiem w tej dziedzinie, i dziś rząd jak nie
baczne dziecko przypatruje się wzrostowi cen 
•węgla i akcji przedsiębiorstw _węgłowych. Mi
nister handlu zaprasza do siebie gwarectwa na  
rozmowę, one go traktują z uprzejmością i ła 
skawością silnego i wielkiego wobec małego i 
(słabego. I rząd nie uzyska ulg, których pragnie, 
bo nadto silne czynniki w  naszesn srpoteczeństwie 
sprzeciwiają .się bezpośrednim podatkom.

Jest u nas szalony zapał do podatków po
średnich. Gdy w Polsce nikt podatku nie płacił, 
pijacy w r. 1922 płacili 30.8 proc. wszystkich 
.podatków państwowych. Kto jest patrjotą, a  
nie chce sam  pić, niech zdejmie kapelusz przed 
nimi, bo pijacy jedni płacili podatek. Cukier 
płacił 15 proc. wszelkich dochodów. Podatki 
pośrednie wogóte dały  79 proc., gdy bezpo
średnie 21 proc. Z tego gruntowy przyniósł 
2 proc., egzekucje i kary więcej, niż wszystkie 
grunta, bo 2.1 proc., przemysłowy 6.7 proc., 
dochodowy 8 proc. Monopole też nie dały się 
zawstydzić, bo przyniosły 20.2 proc., gdy same 
podatki konsftmcyjne dały 58.5 proc.

20 m ilja rd ó w  na odbudow ę m iast.
WARSZAWA, p. III. Minister robót pu

blicznych, Łopuszański, w wywiadzie na temat 
finansowania akcji rozbudowy miast, stv ior- 
dsrił, że pożyczki budowlane m uszą być wyższe, 
niż przed wojną; jeżeli przed wojną wystar
czała pożyczka dio wysokości 50—60 proc. kosz

tów budowy, to teraz trzeba będzie dawać 80 
do 90 proc. Ogólne kredyty, przeznaczone na 
ban. ceł, wyniosą 200 miljardów marek, z  czego 
W arszawa otrzyma 65 miliardów. Za te pie
niądze będzie można wybudować szereg domów 
o łącznej ilości 5.000 pokojów.

ATAK NA RZAD POLSKI W SEJMIE GDAŃ 
SKIM. i

GDAŃSK, 9. III. (Pat). Wczorajsze posie
dzenie sejmu gdańskiego było widowmią nie
słychanie gwałtownego wystąpienia przeciwko 
Polsce. Senator Volgman rzucił pod adresem 
Polski szereg ciężkich zarzutów, zarzucając jej 
przedewszystkiem- że nie spełniła finansowy cli 
zobowiązań wobec Gdańska, wynikających z ty
tułu rozfachowań celnych. W dalszym ciągu 
swego przemówienia senator Volgman pozwoli' 
sobie na wysunięcie twierdzenia, że co się ty
czy unji celnej, włączenie Gdańska do polskiej 
unji celnej spraw a przedstaw ia się tak, że 
Gdańsk jest stroną dającą, a  P o licą  z  tego tytułu 
bierze dochody.

PRZECIW SZYKAN 3W f N*U POLAKÓW W
GDAŃSKU.

GDAŃSK. 9. marca. (Pat) Dr. Kubacz stwier
dził W senacie, że rząd polski i frakcja polska 
W senacie zmuszeni są  bronić praw szykano w a 
nej ludności polskiej w1 Gdańsku. Przy tej spo
sobności powiedział po polsku: „Stwierdzamy, 
że praw naszych odebrać sobie nie damy". Dźwię
ki mowy polskiej rozlegające się na trybunie wy
walały wśród prawicy niesłychane oburzenie, a 
przewodniczący podniesionym tonem, zabronił dr. 
Kubaczowi przemawiać po polsku.

N0RWEGJA -  POŚREDNICZY MIĘDZY POL
SKĄ A LITW Ą? '

KOWNO, 9. III. (Pat.). W związku z u- 
dzieloną przez rząd litewski odpowiedzią na 
pismo Cziczerina, w której rząd litewski zgadza 
się na. przyjęcie pośrednictwa, w sprawne w i 
fońsfciej jednego z państw nie interesowanych 
tą sprawą, obiega w politycznych kołach litew
skich pogłoska, że Rosja proponuje wysunięcie 
pośrednictwa rządu norweskiego.

— ---
KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI W  KATO

WICACH.
KATOWICE. 9. marca. (JPat.) Wczoraj W go

dzinach wieczornych wykryła policja obu spraw 
ców napadu dokonanego na funkcjonariusza po
licji W teatrze miejskim. Dom zajęty przez bali 
dytów, którzy bronili się uporczywie, osaczono. 
Walka trwała blisko trzy godziny, jjrzycaem od 
dano kilkaset strzałów. Obaj b a n d y to  jeden urzę 
ć.nik policji zostali zabici, a dwaj urzędnicy po 
licji ranni.

(nu
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Dziewczynka z Ickami.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)'.
ATinka zapaliia świecę i wyszła dó sieni. 

Tu drzwi do jego pokoju. Otworzyła powoli 
i stanęła w progu, osłaniając płomień dłonią. 
Usłyszała głęboki, równy oddech śpiąósgo. Po
derw ała ją  ochota, by pójść i pocałować go 
delikatnie w czoło. A może się zbudzi i na 
niespodziewany jej , widok zapomni odrazu o 
gniewie?

Zabrakło jej odwagi. Uspokoiła się myślą, 
że nie zrobiła nic złego... i że zresztą jutro po
godzą się  w przeciągu pięciu minut.

Rozebrała się i wśliznęła do łóżka... i rów
nocześnie prawie słodkie znużenie senne opa
dło na jej powieki. Na kilka isekund zamajaczyła, 
jej scena na werandzie, lecz zanadto rozkoszne 
było obezwładnienie, w którem  tonęła, by się 
mu opierać. r

Kotowski pił rano kawę, z zadowoleniem 
y bary ty  pławiąc się w świetlistej Ciszy mie
szkania. Jakże tu wszystko zestrojone w harm o
nijną jedność! Nie byłoby jej bez szmeru wa
hadłowego zegara, bez białych firanek, poru- 
stzanych wiewem z przestrzeni, bez świecących 
szyb tego kredensu, baz aromatu kawy... Każdy 
ą trzę t ma taki zaufany, przyjacielski wygląd, 
bo każdy przeniknięty jest falą jaźni, emanują- 
jąoej nieustannie sw ą treść i nadającej życie

martwym przedmiotom!. .Takie to dziwne, jakie 
nadzwyczajne! Gonią po szerokim świecie mary 
wymykających się celów, idą, roztrącając się 
po drogach, za majakami błędnych tęsknot i 
s ta ją  u dołu mogilnego, wyczerpani, zawiedze
ni, niesyci... On daleki jest od tego szalonego 
tłumu, zaślepionego żądzą walczenia i zdoby
wania... on nie pożąda wiele.,,, wystarczy mu 
ten dach nad głową, pod którego zrębem j a 
skółki wiją s woj eh gniazda. I t.a jasność błę
kitu, widziana przez okna... i ta  mąleńka ra 
dość, chodząca jak  dobroczynny promyk po po
kojach...

Uraza do ATinki stopniała; przykrość, ja 
ką mu wczoraj mimowiednie wyrządziła, była 
naiwnem nieporozumieniem. Leży teraz ta bie
dna główka w rozsypanych puklach włosów... 
bije cicho, cichutko drobne, płoche serduszko... 
śpią bezbronne ręice na ciemno - czerwonym 
atłasie kołdry...

— Komużbyś ją  oddał ? — zapytał siebie 
w tej chwili rozrzewnienia, wywołanego uprzy
tomnionym obrazem jej snu. I rozumiejąc nie
dorzeczność tego pytania, odgarnął je lekkim 
odruchem myśli, niby coś przypadkowo, nie
potrzebnie naniesionego.

Alinka wstała później, niż zwykle. Pierw
szą jej m yślą byto ujrzeć Kotowskiego i za
trzeć cień żalu, jaki do niej czuje. Dotknęło ją, 
gdy się dowiedziała, że wyszedł już przed go: 
dziną. Nie czekał ina nią, nie spieszno mu 
do jej widoku! Teraz znowu ona powinna się 
obrazić i z pewnością udałaby obrażoną, gdyby 
sam a nie aaiała nic na sumienia.

— Ja go trochę za wiele lubię — wyrzucała

sobie — i on wie o fem. —- Ale 'skoro tak' jest, 
nie ma na to rady...

Wychodząc, spotkała Rydzińskiego, który 
kręcił się przed domem od dłuższego czasu. 
Popatrzyła na niego tak ■spokojnie, że uczni 
nagły przypływ gniewni.

— Pan wcześniej wstał, niż ja... choć pan 
powinien dobrze odespać wczorajsze wino.

Na to nie był przygotowany. Ani śladu 
zakłopotania, n ie  mówiąc już o wzruszeniu... 
W czorajszą scenę uważa za błazeński wybryk 
niepoczytalnego osobnika i dzkiaj wita gn 
drwiącym uśmiechem, każąc mu się w stydzi'. 
Bardzo jest możliwe, że powie o tem Kotow
skiemu, .a wtedy... trzeba będzie wziąć sakwę t 
kij podróżny i powiedzieć „adieu" dotychcza
sowemu błogostanowi.

W ysilił się na uprzejmy ukłon, którego • 
jak  mu się zdało — nie widziała.

Bo w istocie Ąlinfca m yślała teraz tylko
0 'tem, gdzie szukać Kotowskiego. Nie było g > 
w ogrodzie; przebiegła kładkę i skierowała i 
brzegiem rzeczki w pola. Nie zawiódł jej ir. 
stynkt: Kotowski leżał na pledzie pod cienien 
dzikiej gruszy, czytając książkę.

Widział ją  z daleka, słyszał jej kroki p rz e : 
nieopowiedzianą ciszę przestrzeni, lecz nie od
wracał głowy. Podsunęła się  cicho na palcach
1 nagle przyklęknąwszy, objęła go rękami za 
s®yję-

Owiał go jej zapach. W; mózgu rozpieści!
się g ło s:

— Kto to? czy poznajesz?
!C . d. a.)
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Lwów, 10. marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE

Sobota 10. o g. 3 „Halka", opera o g- 7 „To cc 
najważniejsze*.

Niedziela 11. o g. 3 ,Coppelia‘; balet —. o godz. 7 
.Zamarłe oczy"; opera w 3 akt. D’Alberta.

Poniedziałek 12. „Aida", opera (50% zniżki). 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Sobota 10. „Czy jest co do oclenia?', farsa.
Niedziela 11. o g. 3 „Zabawa w miłoSć". komedja ~  

o g. 7 „R. H. inżynier", komedja.
Poniedziałek 12. „R. H. inżynier* (50 proc. zniżki). 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Sobota 10. „Bal w operze*, operetka.
Niedziela U. o g. 3 ',Za dawnych dobrych czasów", 

operetka — o g. 7 „Bajadera*, operetka.
Poniedziałek 12. „Bal w operze* (50*/„ zniżki).'

—*•»— > 
TEATR ŻYD. dfrr. S. M. GIMPEL* Jagiellońska 11.

Sobota 10. „Bas Schewa", hist. operetka Lateinera.
Niedziela 11. „Piękna Mirjam", operetka.

— ’ I f '
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 5.).
W torek, 13. b. m. przy uh Bourlarda 5., 

o godz. 6.15, wykład asystenta U. J. K. dira Mie- 
rzeckiego, p. t :  „Choroby zakaźne skóry ludz
kiej", (z obi-, światła.). V

Środa, 14. b. m. przy ul. Bourlarda 5., o  6.15 
wykład1 adjunkfca U. J. K. dtr. Schusterówmy pc 
„Go ho jest choroba?"

Przy td. Piekarskiej 18, wt Związku Drufca- 
karzy o 6.15, wykład asystenta U. J. K- dr. Mie- 
rzeckiego p. Ł: „Choroby weneryczne" (z obr. 
świetln. tylko dla mężczyzn).

Czwartek, 15. b. nt. przy ul. Bourlarda 5., 
o godz. 6.15, wykład dr. medL et ptiil. Demianpw- 
skiego p. t.: „Dzieci umysłowo- anormalne".

Piątek, 16. b. hi., przy id. Bourlarda 5.,
0  godz. 6.15, Wykład inż. Libańskiego p. £,<: „Czło
wiek - maszyna", (z óbr. świetln.).

ZMIANA REPERTUARU. Z powodu choroby 
p. Green, zapowiedziany na poniedziałek „Lo- 
hengrin" zo&iał odwołany. Bilety już zakupione 
są ważne hpi „Lobangrina" w następny ponie
działek. W  poniedziałek, 12. b. m. zamiast .„L/e- 
hengrina" pójdzie „Aida*" z 50 proc. zniżką.

BILETY NA PREMIERĘ „ORLĘCIA" rozpo
czną sprzedawać kasy teatralne w niedzielę ra 
no. Nadmienić należy, że mimo olbrzymich wkła
dów, jakie poczyniła dyrekcja, bilety wstępu nie 
będą podwyższone, lecz sprzedawać je będzie 
po normalnych cenach dramatu. Wczoraj odbył 
się przegląd wszystkich dekoracji i kostjumów, 
potrzebnych db sztuki. Dekoracje pendzla Balka
1 Poiityńskiego przedstawiają się imponująco. To 
samo można powiedzieć o przepysznych stro
jach wiernie oddających styl epoki, zrobionych 
według ówczesnych obrazów i sztychów .• Meble, 
którymi będą urządzone wnętrza częścią pocho
dzić będą z ,muzeów, częścią sporządzane zo
stały w pracowniach teatralnymi, także ściśle we
dług wzorów zaniku Schonbruńskiego. W dal- 
szym ciągu odbywają Się codziennie jieszcze 
próby pod kierunkiem dyr. Czarnowskiego, tak, 
że sztuka pod każdym wzgęldćm będlzie wzoro
wo przygotowana.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, tli. 
Dzieduszyckich 1. (Ginach Muzeum Przemysłowe) 
go) komunikuje: W  niedzielę, dnia 11 marca b. 
r . o godz. 10. przed poi. nastąpi otw ńróe wy
stawy pośmiertnej prac art. mai. ś. p. Wandy 
Sofowijównej oraz wystawy, zbiorowej art. maj. 
Antoniego Markowskiego. Równocześnie wi Sa
lonie Nieustającym wystawa akwafort Wandy Ko- 
morowdriej. Sale ogrzane.

ROZPORZĄDZENIE REFERENTÓW WAR
SZAWSKICH. Wskutek rozporządzenia władz 
warszawskich, urząd ceofoowniczy we Lwowie 
nie chce cechować miar .i ciężarków zupełnie no
wych, które przedkładają firmy, mające na skła
dzie jeszcze dawne zapasy tego towaru. Ciężar
ki te, jakoteż metry, sporządzona są precyzyjnie 
i zawsze odpowiadały przepisom poprzednich u- 
sfewt i rozporządzeń. Dziś atoli wydano przepis 
iż wszystkie te przyrządy mają mieć jeden typ.

Rozporządzenie to, wydane bez zwyczajne

Nieodwołalnie po raz ostatni 10-go b. m. w  KOPERNIKU
słynne arcydzieło filmowe w 7 aktach według dramatu M a u r y c e g o  M a e t e r i i n c k a  p. t.

GŁÓWNĄ ROLĘ KREUJE NAJPIĘKNIEJSZA ARTYSTKA PARHT.
mm

go czasu przejściowego, naraża wiele firm w 
kraju na wiefomi bonowe straty, więc jako nie- 
praktykowane dotychczas wkuio być zmodyfiko
wane.

SPRAWA PASZPORTÓW DO AMERYKI. 
Dyrekcja policji kosmuniłcuj-e: Urząd emigracyj
ny przy ministerstwie pracy zwraca uwagę stron 
ubiegających się o  wydanie paszportów do Sta
nów1 Zjednoczonych Ameryki, że z powodu prze
kroczonej już kwoty wyznaczonej dla Polski na 
rok emigracyjny 1922/23 t. | .  do dnia 1. Iipca 
1923, zwracanie się w  jakiejkolwiek formie db 
tego urzędU o wydanie paszportów do Ameryki 
w! obecnej chwili jest bezcelowe.

SPROSTOWANIE: Nie jest prawdą, jakoby 
podpisany Szymon Seifer kupił u swej niedale
kiej sąsiadki Tauby Schorr pewną ilość cukru, 
za który zapłacił banknotem 20 dolarowym-

Natomiast prawdą jest, że u  Tauby .Schorr 
żadinego cukru wogóle nie kupiłem, że jej 20 
dolarów nie wręczyłem, gdyż z Taubą Scłjorr w 
żadnych stosunkach handlowych nia piozostawa- 
łem, a doniesienie jej do policji jest zwykłem 
oszczerstwem, z powodu którego wniosłem prze
ciw niej doniesienia Ramę o  oszczerstwo. Seifer 
Szymon. '

KURSY WALUT. Na giełdach to Polsce 
wczoraj w dalszym clągU' panowała tendencją 
Chwiejne- zniżkowa na obca waluty, jednak bez 
wielkich zmian. Na giełdzie oficjalnej w  Polsce 
w'czoraj płacono: dtolary od 43.500 do 45.500, doi. 
kamad'. 43.500, madri niem. 1.90 — 2.10, leje rum_ 
200 — 212, liry 2.170, dym ry 425, flor. hołend. 
17.700, franki franc. 2.690, fr. belg. 2.260, fr. 
szwajc. 8.130, kor. czeskie db 1-305, kor. austr.
0.61, kor. Węg 16,' f. m arł. 204.000 mk.

SĄD DORAŹNY NAD BANDYTAMI W  
BRZEŻANACH. Jak donosiliśmy, członkowie szaj
ki Rosa Hoszowski i Reichel, zostali aresztowani 
przez policję Chodorowską. Wczoraj stanęli oni 
przed1 trybunałem sądu doraźnego w Brzeża- 
nach. Przedwczorraj zaś policja w  ' Stryju ujęła 
trzeciego członka tej Szajki Leona Lasków - 
skiego, który w; Ostatnich czasach popełnił kilka 
rabunków) w powiecie żydaczowakim.

ZASTAW INWALIDY- TRAFIKANTA. Po
licja na poufne doniesienie zarządziła rewizję w 
mieszkaniu fryzjera Bocka przy ul- Ruskiej 1.
1, gdzie znaleziono 294 pudełek po 100 sztuk 
papierosów1 egipskich, wartości ponad 3 miliony 
marek. Bock tłumaczył, że papierosy te dał mu 
do przechowania Herman Aiseh, zamieszkały w 
Rynku pod 1. 12. Papierosy te zdeponowano w 
policji. i

Wczoraj zgłosił się w policji Antoni 'DadUsch 
inwalida, właściciel trafiki przy ul. Kopernika
1. 32J, i podał, iż papierosy te kupił w celach roz- 
sprzedaży w trafice Adlera przy ul. Akademickiej

Pożyczył jednak u Fiscfoa 3 miliomy marek 
na to kupno, gdyż nie miał tyle gotówki. Daduch 
jako zastaw za pożyczone miliony pozostawił 
te papierosy u wierzyciela, dając mu jako pro
cent 2 paczki papierosów tygodniowo. Wczoraj 
gdy przyniósł należną gotówkę dowiedział się, 
że papierosy zostały stonfi.•skowane przez po
licję.

Dalsze śledztwo ustali, o ile cała ta historja 
polega na prawdzie.

„GORĄCZKA" KUPIECKA. W  sklepie Schei- 
ta przy ul. Jagiellońskiej, niejaka 'Tunia B. ku
piła półbuciki za sumę 90 tys. marek. Za pół go
dziny później pospieszyła do tej firmy siostra 
^szczęśliwej" nabywczym, lecz tu już zażądano 
za podobne obuwie 111 tys. marek.

Oburzona tern kupująca udała się na policję, 
gdzie wniosła skargę o lichwę towarową.

Powinien nareszcie znaleźć się jakiś esku4ap, 
któryby się podjął leczenia takiej „galopaąącej" 
gorączki paskarskiej.

KRWAWA AWANTURA W PRZEMYŚLU. 
Dnia 7. b. m. db Przemyśla przyjechało kilkunastu 
chłopów z Buszkowie db zbiórki kontrolnej P. 
K. U. Po drodze wpadli jednak db pewnego 
sklepu bławabnego, gdzie ściągnęli kawał ma- 
terji, a następnie wszedłszy do szynku Bergera 
na Targowicy, wybili kilka szyb. Stąd wpadli 
do jatki mięsnej, zabrali kosz z odpadkami, przy
czyni ciężko pobili Izraela Burga i 80- letnią 
Deborę Majer. Wówczas raeźnky rzucili się z 
nożami na napastników i ciężko poranili Jana 
Romaniuka i Daniela Czerwińskiego, oraz lżej 
trzech innych.

Spóźniona policja, zjawiła się w  końcu na 
miejscu awantur i  aresztowała sprawców wy- 
bfryków

FAŁSZYWE DOLARY NA PROWINCJI. Po
licja w1 Chodionowie, aresztowała Hryńtea Borysz- 
kiewicza i Marję Wronę, za puszczanie w obieg 
fałszywych dolarów.

UJĘCIE BLATNIKOW. Na dworcu głównym 
policja przytrzymała Bertę i  Izraela Kbrmenów, 
którzy usiłowali wywieźć na prowincję większą 
ilość zakupionej garderoby, pochodzącej ż kra
dzieży. Wymienionych wraz z garderobą „zde
ponowano" w policji.

ŚMIERĆ GROZI PRZECHODNIOM. Poste
runkowy Antoni Plebanek, przechodząc ul. Le
gionów, zauważył zwisający groźnie duży kawał 
gzymsu z realności pod 1. 33. Część tego gzymsu 
już spadla, na szczęście nie raniąc przechodniów.

PRZELICZYŁA SIĘ. Anna Malczycka dała
50.000 marek w  jednym banknocie do zmieniania 
Anastazji Konowalskiej. Th jednak dała jej „dro
bne" tylko 10 tysięcy marek. Sprawa ta oparła 
się o  policję, gdzie poszkodowana słuszność 
swej sprawy poparła świadkami. Wobec tego po
licja osadziła Konowalską w  areszcie.

GOSPODAROWALI W  NIEOBECNOŚCI GOS
PODARZA. Ludwik Blatton, gdy nocą wrócił db 
swego mieszkania przy ul. Ochronek 1- 4, a, zastał 
otwarte okno i całą swą garderobę spakowaną 
do „przeprowadzenia". Następnie spostrzegł, iż 
spłoszeni złodzieje skradli mu dwa Ubrania, war- 

! tości 1,200.000 mk. Przybycie wymienionego oca- 
jliło -mieszkanie od  zupełnego ogołocenia.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze sklepu ko- 
[misowego Joanny Dolińskiej, przy ulicy Sienkie

wicza 1. 5., skradziono garderobę i inne towary, 
wartości 2 miliony marek. — W  sklepie Mauryce
go Lipkera przy pł. MarjacSdm, skradziono 9 
m. sukna, warto ód 1,080 000 mk- Kradzieży do
puścili się „goście" rzekomo czyniący zakupy. 
— Z warsztatu Józefa Grajewskiego, przy ul. 
Tkackiej 1. 15. dcradlziono narzędzia ślusarskie, 
wartości 200.000 mk. — Z kanoeiarji gimnazjum 
przy ul. św. Mikołaja 1. 16, skradziono w nocy
170.000 mk. na szkodę dyr. Kistryna.

ARESZTOWANIA ZA" KRADZIEŻE. Policja
aresztowała W ładysława Kotartajtę i  Jana Ren- 
kala za kradzież motoru windowego, popełnia
ną w1 roku 1919, na szkodię J. Becha, właści
ciela realności przy ifl. Fredry 1. 2. — Stefana Ko
walika, notowanego policyjnie, przytrzymano w 
chwili rozbijania wagonu kolejowego na dworcu 
towarowym.

ZGUBY. Alina Skarbińfifca, żona <fyr. gimn. 
przechodząc ulicami pd cmentarza Łyczakowskie
go do mieszkania przy ul. Stryjskiej, zgubiła 
pamiątkową, srebrną torebkę z monogramem A. 
P., wartości ofcofo 2 miliony mk. — Jakób Tteller, 
ftyzjer, idąc od ul. Piekarskiej db ul. Batono
wej, zgubił złoty damski łańcuszek, wartości 
1 milion marek.

Sprawy partyjne.
* PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKÓW 

DO P. P. S. uskutecznia się codziennie w go
dzinach urzędowych Sekretarjatu.

/
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W NIEDZIELE 18. B. M UR/ĄDZA O K. R. PPS, WE L O WIE

UROCZYSTY OBCHÓD JUBILEUSZOWY 30-LETNIEG0 ISTNIENIA 
P O L SK IE J P A R T JI SO C JA L IST Y C Z N E J.

OBCHÓD ODBĘDZIE SIĘ W  SALI „GWIAZDY" PRZY ULICY FRANCISZKAŃSKIEJ.
O godz. 10-tej przedpoł. odbędzie się UROCZYSTY PORANEK, w którego 
program wejdą oprócz odczytu z historji P. P- S. i przemówień reprezentacyj 
nych, produkcje muzykalno - wokalne wykopane przez wybitnych artystów.

Wieczór o godz- 7-mej w tej samej sali odbędzie się przed- f ATT A ITT Szczegóły programu 
stawienie teatralne. Odegraną będzie doskonałą sztuka p. t. A • ogłosimy późnej. —

PO  PRZED STA W IEN IU  
O D B Ę D Z IE  SIĘ 

K O M Ę K S .

Bi ety ną Poranek w cenie  500 mk., o raz  na p rzed sta 
w ienie po 1500, 1.200,1.000 i 800 mk już są  do nąby- 
cai w KSIĘGARNI LU D O W EJ przy ul Szajnochy 2-

ZAPRO SZEN IA  NA 
KOM ERS WYDAJE SE- 
KRETARJAT PARTYJNY 

 -

Samobójstwa posterunkowych.
W ab. czwartak w nocy w fcomisarjacie 

•policji Vi-tej dzielnicy posterunkowy Marcifl 
.D. iura w żarnie rze samobójczym ze służbowego 
rewolweru strzelił dwukrotnie do siebie celując 
w serce. Desperat śmiertelnie ranny zmarł przed 
przebyciem lekarza z Pogotowia ratunkowego. 
Powodem zamachu na życie były niesnaski ro
dzinne.

Tej samej nocy i drugi posterunkowy
targnął się na  swe życie. Był to Jan T., który v 
W mieszkaniu na Bogdanówoe w celu samobój
czym spożył nieznaną truciznę;. Pogotowie rat. 
udzieliło mu pomociy i pozostawiło go w opie
ce domowej. '

Powodem, desperackiego kroku była rzeko
mo nieszczęśliwa miłość. '  >'

P ro c e s  Fanny D iłtn e r.
(17=ty dzieó rozprawy)

Świadkowi© już wspęysoy przesłuchani, więc 
rozprawa przeszła w nudne stadjum odczytywa
nia najrazmailezych doniesień, dokumentów', ale- 
gatów, fiatów, zeznań świadków nieobecnych 
i t. p. Przepełnione na początku rozprawy audy- 
torjum pomału pustoszeje; pozostała tylko gar
stka „niewzruszonych" i od czasu do czasu 
zjawi 'Sie znudzony reporter.

Do ciekawszej lektury należy odczytany 
wczoraj na  wniosek! obrony list gen. Lstov- 
dky'ego, napisany z Pragi w sprawie tego pro

Gaąu. Uetonsky stwierdza, że w dochodzeniach 
przeciw ,,podejrzanym‘‘ osobom nie apierął się 
wcafe ną doniesieniach JPittnerówny i wszystkie 
jej denuncjacje okładał ,yad acta“ . Natomiast 
głównego m alerjału dostarczyły mu doniesienia 
tutejszej prasy, pewnych grup społeczeństwa (!) 
i pewnych orjpntacji politycznych.

Odczytywanie aktów ukończy się dzisiaj 
i o ile mowy prokuratora i adwokatów nie 
przeciągną się, to wyrok zapadnie prawdopo
dobnie we wtorek.

3  sali sądowej

Z  obłędnego koła d ro żyzn y.
Z powodu spadku dolara, jak* donoszą z 

Węnasawy towary zagraniczne ujawniają słab
szą tendencję.

Jednakowoż krajowe wyroby trzymają się 
nadal w cenie.

Wskutek szalonego wzrostu, drożym y n a  
prowincji ludność bezrolną, bezrebatuą, lub bior. 
rąca śmiesznie m ałą zapłatę zą pracę cierpi ną 
równi z ludnością miejąką, lubi i Igorzęj. Wobec 
tego daje się zauważyć niebezj ieozny ferment 
wśród nędzarzy, który starają się wyzyskać 
różne indywidua. Tygodnik ludowy „Piast" 
zwraca uwagę rządu na te stosunki i stara się 
wpływać uspokajająco. Lwią część witny obec
nych stosunków ponoszą właśnie ej, co ńiie 
chcą dopuścić do uchwalenia ustaw ukraeają- 
eyeh drożyznę. <

W osta tnich dniach ceny zboża i 'mąki ieśij 
nie potaniały to utrzym ują się na poprzednim 
poziomie. Jednakowoż spekulanci i obszarnicy 
stule nie oferują zboża i mąki na  sprzedaż cze
kając lepszych cen.

We Lwowie obecnie piekarnie przeciętnie 
pobierają za cbfób 2.100 Mp. R ozprzedający 
pO sklepikach winni pobierać tylko 5 procent

od tej jsumy ta  jest 2.185 Mp. Wszelka wyższa 
cena za chieb je«t paskiarstwem| i jako tak*, bę
dzie klarąna. i

Geny mięaa i tłuszczów stale rosną. Rzeźni - 
cy we Lwowie nie diają. swych cenników do 
aprobaty magistratowi, kflóry z niezrozumiałego 
powodu stan ten aprobi]je. Wobec tego panuje 
tu istny rabunek publiczności, który przed świę
tami chyba d°jdzłe kuSininacyjnego punktu. 
Ludność zaczyna odzwyczajać się od spożywania 
mięsa i tłuszczów. Tę ostatnie paskarze jednak 
masowo wywożą, do Czech. We Lwowie trudnią 
sję tym niecnym procederem uchodźcy z Rosji 
a między mmi epćkulanci Łazarcfc z ulicy Gró
deckiej i jego wspólnik Ignacy Wesołowski. Wy
kupione tłuszcze szajki to ładują na dworcu Pod
zamcze j wysyłają n a  zachód. Magistrat skazał 
Wesołowskiego za tę „pracę" |ta  30 dn i aresztu, 
bęz ząmiany na grzywnę.

W ą s k ie  apele do władz, oraz rzekome za
są d ze n ia  w r^ju ukrócenia nielegalnego wy
wozu zagranicę dotychczas nie osiągnęły do
datniego skutku. Wywóż nielegalny zagranicę 
istnieje i nadaj, powodując wzrost cen ponąd
poanę przedwojenną.

0 ARESZTOW ANIE OFICERA.
Przed tutejszym trybunałem  przysięgłych 

toczył się wczoraj proces o nadużycie władzy 
urzędowej przeciw Leonowi Peszyństiemu, a- 
gronomowi z Dałyszowa na Podolu. W kwiet
niu 1921 r. pełnił oskarżony czynności za
stępcy oficera dyżurnego komendy m iasta i pla
cu we Lwowie i w tym charakterze przyareszto- 
wał o godz. 12 w nocy przechodzącego uKcą 
porucznika Jana Siemieńsjdego. Mimo wylegi
tymowania się Siemieńsklego, zabrał go na ko
mendę m iasta i oświadczył, że przez noc prze
siedzi w areszcie, \ a  w południe przy raporcie 
dowie się o przyczynię aresztowania.

Gdy SiermeńfM, uważając to za bezprawia, 
zaprotestował i chciał odejść, Peszyństi zagro
ził mu zastrzeleniem i rozkazał przywołanym 
żołnierzom zawlec go do aresztu. Dopiero lept. 
Moszyński zarządził na  drugi dzień zwolnienie 
aresztowanego. i

Oskarżenie, które wczoraj wniósł prok. 
Landau, zarzuca Poszyńskiemu naduży cie w ła
dzy urzędowej, motywując to tern, że oficera 
wolno aresztować tylko wtedy, gdy jest w stanie 
pijanym i robi awantury i że Peszyński powo
dował się jakąś nienawiścią.

Rozprawie przewodniczył s. s . p. Niewia
domski. bronił adw.. dr. Źywicki. Sędziowie 
przysięgli wydali 12 głosami werdykt uwalnia
jący i na tej podstawie trybunał uwolnił Pe- 
szyńskiego od winy i kiary.

Tjuch spółdzielczy.

Zgon ucznia postrzelonego przez Kolegę
lak już donosiliśmy w ginmakjum im, Ko- W lew ą ńkroń, który pieprzytompy runJak już donosiliśmy w gimnazjum im. Ko 

pem ika przy uf. Kubali," wczoraj został' postrze
lony jeden z uczniów prze? kolegę. Śledztwo 
w* tej sprawie ustaliło, iż działo się to podczas 
przerwy w nauce, w samo południe, Arnold 
Sega! uczeń II W. przyniósł z pobą nabity mały 
ń-mjlimotrowy rewolwer, który wyciągnął z 
kieszeni. Zobaczył to kolega jego Edmund Za
ręba, Hiozący k it 12ti z jmiśtoty wyrwą?iftu z ręki 
aiebeżb*e Ozną broń, poczem z  żartu skierował 
w głowę SegaRa i pocisną! za ^cyngiel. Mo
mentalnie padł strzał, kula ugodziła chłopca

w lew ą śffcroó, który nieprzytomny runął na 
poKądzkę. postrzelony, odwieziony do szpitala, 
zmarł wczoraj ?rąna nie odzyskawszy przytom- 
ROftCi.

Trągicznió ZĘMfty a<̂ eń był sierotą. Opie
kował się nim wiceprezydent m iasta dr. Scła* i- 
chnr. Ńa rązie nie stwierdzono skąd Umarły 
otrzymał ów fatalny rewolwer.

_ Mrypśutok ten wywołał przygnębiające wra
żenie wśród grona nauczycielskiego i uczniów 
tego gimnazjum.

mss

UsUoroane morderstwo.
W  Warszawie ulieą Żelazną, onegdńj nocą 

Szła 23- letnia Irena Andrejewowa v.Taz ze swą 
beatową. Koło przystanku tramwajowego niewia
domy sprawKe z zasadzki strzelił z rewolweru d> 
Andrejewowej i zranił ją mebezpMecfZinie w buk. 
Postrzelona przed tygodniem rozeszła się z mę
żem, gdyż ten będąc bess pracy nie mógł jej dać 
otrzymania.

Tragiczny zgon lotnika,
Na łotniskb Ławicy w Poznaniu, onegdaj w 

czasie wzlotu por, pilot Bieda, spadł wraz z sa
molotem, który uległ zdruzgotaniu, zaś lotnik 
odniósł ciężkie obrażenia. Nieszczęśliwy prze
wieziony do szpitala zmarł po kilku godzinach.

X „OKRĘG ÓWKA" Spółdzielnia Spożyw- |
cza Pracowników1 Kolejowych we Lwowie 2. Ma
gazyny, urządza 2- tygodniowy burs celem wy
kształcenia kierowników (czek) dla swoich skle
pów.

Reflektand zechcą wnieść oferty z terminem 
do 8-go kwietnia 1923. z podaniem wieku, u- 
fcończonej szkoły, dotychczasowego zajęcia, oraz 
adresu. 238—p

11 HiUMia »»*
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę
11. marca 1923, o godizinie 12-tej W południe. 
Zostanie wyświetlony jednoserjowy kolosalny film 

w 8. dużych aktach p. t.:

Veritas vincit
(p raw da  zw yciężaj.

W głównej roli słynna Mia May oraz znany z
„Grobowca Indyjskiego" jafco Jogi Karol Gótzke.

Podczas przedstawienia koncert pełnej or
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

Bilety w oenie po 1068 i 1500 mk. już są do 
nabycia w Księgami Ludowej, a w dniu przerf- 
jStawtehia przy kasie od godz. 10.

Czytajcie „Dziennik Ludowy**.
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Związek zawodowy Pracowników „IGLY“ w Polsce
zwołuje w niedzielę 11 go marc 1923 o godzinie 9-tej rano 
w  i z b i e  H ę k o d z i e i n i o z e j  (plac Strzelecki)

W IEC ROBOTNIKÓW  KRAW IECKICH
z porządkiem dziennym: 1) Wyzysk robotników krawieckich przez pracodawców. 2) Walka

z drożyzną. 3) Wnioski i interpelacje.
Uprasza się tak robotników jak i zainteresowaną P. T. Publiczność, ażeby jak najliczniej jawiła się na 

wiecu. — Z*iązek Pracowników JGŁYZ Lwów 13.
Zarząd; Beilit, przew, Mokrzycki Józef, sekretarz, Cudziło Rudolf, skarbnik.

P o liiyk u ją cy  klep.
Warszawski „Kurjer Polski** podaje taką 

wiadomość z Kielc:
„Zmarł tu powszechnie znany działacz 

narodowo*robotniczy, członek zarządu wielu 
instytucyj społecznych, b. oficer Legjońów pol
skich, dr. Karol Skarbek-Wodzinowski. Zmar 
ły  należał politycznie do Narodowej Partji 
Robotniczej, organizacja też ta wystąi iła gre- 
mjalnie ze swymi sztandarami na pogrzebie. 
Wobec sztandarów N. P, R. ks ądz nie chciał 
zmarłego eksportować, robotnicy nie chcieli 
znów ustąpić ze sztandarami; wywiązała się 
na ulicy wobec już wyniesionych zw łik  sprze
czka. Ksiądz ostentacyjnie zdjął komżę i stu.ę 
i ustąpił.

Stanowisko kleru kieleckiego wobec zmar
łego, który był człowiekiem religijnym i umaił 
po katolicku, wywołało w Kieicach wśród 
zdrowszej opinji bardzo przykre wrażenie.** 

Tyle dziennik warszawski. Dotyrhczas zda
rzały się podobne scysje na pogrzebach socjali
stycznych. Obecnie snadż uciera się wśród kleru 
nowa reguła, że, o ile zmarły nie należał do 
obozu end> cko-cbadeckiego a był działaczem 
innego obozu — me wjolno tego na pogrzebie 
ujawniać.

Ten sam rozpolitykowany kler nie tylko nie 
widział nic zdrożnego w kościelnych manifesla 
cjach na cześć Niewiadomskiego, ale często sam 
je organizował.

Poseł ukra ńsKi o ukra ńsklch 
źołnijrzach w wo sku poisniem.

WARSZAWA, 8. 3. (AW) Ksiądz poseł lików,
prezes „Cbliborobów" odwiedził rozmieszczone 
w okolicy Warszawy formacje wojskowe, w któ
rych stużą również nowo-pobrani rekruci z Mu* 
łopolski Wschodniej narodowości ruskiej. Prze* 
mawiając do rekrutów ks. lisów  dowodził, ż® 
służąc w wojsku polskim, nie stają się jo* 
przez to samo Polakami, gdyż władze polskie 
me mają nic podobnego na celu. Rusini służą 
przecie niety lko w wojsku polskiem, lecz i w ru
muńskim, czeskim, a nawet bolszewickiem. 
Przyszłość, do której naród ruski idzie wspól
nie z polskim rozstrzygnie .czyja prawna » 
„czyja krywda** i „czy,i my dity", jak mawiał 
niegdyś Szewczenko. Ks. lików twierdzi, że żoł
nierze są weseli, dobrze odziani, obuci i wyglą* 
dają zadowoleni. Zwrócił również uwagę na fakt, 
że rekruci grecko-katoliccy t rowadzeni są do 
cerkwi prawosławnych, dotychczas bowiem 
niema w wojsku polskim kapelanów obrządku 
grecko-katol ckiego, co nieszczególnie świadczy 
o pieczy duchownej konsysłorza grecko-kato- 
lickiego, czego zdaniem llkowa — rekruci nic 
powinni tolerować.

Ja k  sobie ra d z i A u s łr ja  ?
Po dłuższych rokowaniach udało się rzą

dowi ausirjackiemu uzyskać pierwszą ratę tym
czasowego kredytu w wysokości 3 i j ół miljo- 
iów fumów steilingów. Na pożyczkę tę złożyły 

się grupy banków Ańglji, Francji, Holandji 
i Szwajcarji.

Kwota ta wystarczy prawdopodobnie na po
krycie najkonieczniejszych wydatków może przez 
ćwierć roku; w międzyczasie musi się rząd 
nustrjacki starać o dalszą zaliczkę.

Obieg banknotów zmniejszył się o 37 5 mi- 
Ijardów. Także liczba urzędników państwowych 
zmniejszyła się o 28 803 osób.

Tymczasem warunki życiowe podrożały 
- Austrji w lutym o 2 procent, a to wskutek 
I o iwyższenia komornego, podatku domowo- 
budowhmego i ceny węgla, cena chleba spadla 
o 100 kor. (1*26 kg chleba 6.650 kor.).

Podczas gdy w Polsce'podwyższono taryfę

ko ejową, zdecydował się rząd austrjacki do zni
żenia takowej w przeświadczeniu, że w ten spo 
sób większe uzyska dochody.

Celem zmniej>zenia importu, a w szczegól
ności kosztów drogiego węgla, rząd austijacki 
wszelkiemi środkami popiera budowę zakładów 
wodnych. Do prac tych i dalszych inwestycyj 
używa się bezrobotnych, których liczba w ostat
nich czasach w Wiedniu nieco się zmniejszyła 
(o około 1 000 osób).

Deficyt wyrosi 2374*5 miljardów. Monopo’e 
dają czysty dochód w kwocie 12,552 miliardów, 
natomiast wykazują koleje państwowe deficyt 
1,491 454 miljonów koron.

Mimo to Wiedeńczycy bawią się — przez 
cały rok 1922 ściągnął magistrat wiedeński 
około 42 miljony koron podatku od Zabaw. 
W styczniu i lutym 1923 podatek ten wynosi 
już 1,197 miljonów koron 1

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie strejk 
dozorców domów, s owodowany odrzuceniem 
przez właścicieli realności postulatów Związku 
dozorców. Dozorcy zaniechali wszelkich czynno
ści związanych z utrzymaniem porządku w ka
mienicach i by nie robić trudności lokatorom, 
postanowili nie zamykać wcale bram w nocy 
i pozostawić je otworem.

U dyrektora policji jawiła się delegacja do
zorców i powiadomiła go o strejku, oświadcza* 
jąc, że za skutki bezpieczeństwa domów odpo
wiedzialności strejku ący na siebie nie biorą.

Za inicjatywą Związku dozorców odbę Izie 
się w prezydjum miasta konferencja delegatów 
strejkujących dozorców or.z przedstawicieli obu 
Związków właścicieli realności, Staw. ochrony 
lo atorów, przy udziale reprezentantów woje* 
wództwa i Dyrekcji poi cji.

—  odnaioić przedpłatą
na m a r z e c /

so e m

E rn e s t  Renan.
W setną rocznicę urodz ą.

Dnia 27. lutego ob hodziia Francja uroczy
ście setną rocznicę urodzin jednego z najgło
śniejszych pisarzy XIX. wieku, Ernesta Renana. 
Powiadano o nim słusznie, że dusza Francji 
współczesnej znalazła w nim najpełniej-zego 
wyobraziciela. W Re anie zjedno‘zył się cudo
wnie prąd pozytywizmu, który zapanował w 2-ej 
połowie XIX. wieku nad pokoleniam Europy, 
•/. poetycznem marzycielstwem, w aściwem du
chom głębokim i wybranym Jednym z najsil
niejszych uroków twóiczości Renana jest owa 
poezja prawdy, którą można uważać za najisto
tniejsze piękno.

W iek i uczony, zanim stał się tak zwanym 
„kacerzem**, studjował j iko kler\k w semina
rium św. Suipicjusza teoloeię. Jako aspirant do 
stanu duchownego pod wpfyw.-m studjów i prze
myślan począł ouwrai ać się od scholastycy/mu
i dogmatowości wyznania katobckieg\ pocią
gany prawdą, do któnj można się zbliżyć na 
urodzę spekul rtywnej, którą j*ko jedvną wska
zywał mu racjonalizm. Szereg lat spędził nad 
pracą naukową w umiłowań m przez sieb e 
kierunku, w trudnych warunkach, klóre jednak 
dały mu dużo hartu życiowego. Owocem tych 
studjów była poważna praca p, t „His tor ja o- 
gótnaisystun  porównawczy języków semickich, 
wydana w r. 1855, która zapewniła młodemu 
uczonemu zaszczytne stanowisko wśiód se mito
logów europejskich. Odtąd rozpoczyna się sława

R-nana. W r. 1857 miał otrzymać katedrę jęz. 
hebrajskiego w College de France, ale rząd ce
sarski nie chciał, aby na to stanowisko miano 
wano człowieka, uchodzącego za heretyka. Aże
by go za to wynagrodzić, apoleon III. zapro
ponował mu podróż archeologiczną do dawnej 
Fenicji i Renan udał się lam w r. 1860. Owo
cem studjów tam prowadzonych byto dzieło 
„Misja fenicka", w którem wyraził swe poglądy 
na sztukę fenicką i wpływy assyro-babiiońskie 
na Gre ję, do dz sięjszego dnia mimo nowych 
badań zachowujące swą warlość.

Ale t n ściśle naukowy kierunek pracy nie 
odpowiadał w zupełności usposobieniu i rod a-
owi geniuszu Renana. Filologia i archeologia
byty Ula niego tylko środkiem do poznania dzie
jów ducha ludzkiego, którego jednym ze zna
miennych, epokowych prze,awów jest chrześci
jaństwo, Rezuli atembadań i prac jest parę ksiąg
z lej dziedziny, j a s : „Ż cie Jezusa", „Apostoło
wie", „Św. Paweł", „Autychryst", „Kościół chrze
ścijański" i inne.

Najgłośniejszą z nicli, która rozszerzyła sławę 
Ren ma po caLm świecie kulturalnym, był.. 
„Życie Jezusa", wydane w r. 1863, które już 
w 5 m iesę.y  drukowane było w liczbie 60.00(1 
egzemplarzy, a dotychczas miało już z górą 1<>0 
wydań, YV dziele tern podziwiać trzeba skoń
czony artyzm formy," łącznie z impresjonizmem 
autora nadający pracy opartej na ścisłych -.u 
miennych badaniach naukowych, charakter po 
wieś i. Chrystus Renana — według mego — 
uczeń wiedzy hinduskiej, poznajomiony w mło

dości zwierzeniami religijnemi Indji — to w po
czątkach swej wielkiej misji pogodny marzyciel, 
idąkający od wsi do wsi, od miasta do miasi* 
z cichym uśmiechem na ustach, współczujący 
z niedolą maluczkich, pocieszający ich nadzieją 
w przyszłe królestwo Buż-. Renan odrzucał 
bóstwo Jezusa, utrzymując, że dopiero następu® 
pokolenia chrześcijan uczyniły Jezusa Bogiem 
i że on w ciągu swej kaznodziejskiej działalno
ści nie przyznawał się do tego, nazywając się 
tylko „synem człowieczym®. Według Re' aria 
Jezus dopiero przy końcu swego apostolstwa 
popadł w mistycyzm i wówczas wyobrażenia 
jego o misji, do której był przeznaczony, na- 
brały cech fanatyzmu, mącąc pierwotną, boską 

| pogodę jego nauki. O tym cudownym nauczy
c ie lu  prawd lilosnych i krzepiących wyraża »i? 
j Renan zawsze z uwielbieniem, nazywając 
„największym człowiekiem, jaki stąpał po ziemi - 

„Życie Je usa" ja* z jednej strony wzbu
dziło entuzjazm, tak z drugiej, ze strony przed
stawicieli klerykalnego katolicyzmu spotkało 
z nienawistną kiylyką i potępieniem. Fascynu
jąca forma, w jaką autor umiuł ująć swe 
bokie, naukowe rozwalania, przyczyniła sią d® 
nie/wyktej popularności d ieła t do wywrard* 
ogromnego wpływu na wyzwolenie s>ę uroysł°t 
wości z narzuconych systemów, krępujących 
r izwój. Liberalizm, p s ęp, demokracja 
wszystko co bojuje o wolność i prawdę— uwa
żać za sze będzie Renan za jednego z przoduj1*' 
cycu swych duchów'.
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W sobotę 9 marca o godz. 7'30 w.

Bas Schewa
hist. operetka w 4 aktach Gorćina. 

Bilety wcześniej do nabycia w domu portczoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie tea tru

Jagiellońska 11 .
dyr, S. M. Gimpel

Sobota 10 marca o godz. 3-30 pppoł.

Dwaj sierżanci
sztuka w 4 aktach Horowitza

Postępy p ro c  na W awelu.
Po fetach mozolnych prac restauracyjnych, | Olbrzymie koszta robocizny i materjałow,

“̂ Uttek królewski na Wawelu przybrał nową J a  z. drugiej stromy brak funduszów, postawiły
^-Atę. Prawi© wszystkie fasady zamku gruntow
n e  odnowiono z wyjątkiem matej części gma- 
P u między wieżą senatorską a  salą poselską. 
Restaurację tego fragmentu odłożono do czasu, 
F y, P o p ro w ad zo n a  zostanie odbudowa przy- 
tegłiej sali i postawiona będzie ściana, która 
w hij części znajduje się w zupełnej 'ruinie.

.. Po kilku konferencjach specjalnych komi
k i  zadecydowano, które sale m ają mieć charak
ter zabytkowy, a  które m ają służyć celom re- 
P^ezentacyjnysn. Według zgodnej opinji uczest
ników tych narad, postanowiono sale Ii-go pię»

kierownictwo odbudowy w położeniu wprost 
bez wyjścia. Kwalifikowanych ro b o t.ików jest 
zaledwie pięciu, wobec, czego o podjęciu więk
szych robót nie ma obecnie mowy. Wpływy 
cegiełkowe (2 do 3 dziennie) pozwalają opę
dzić jedynie najniezbędniejsze koszta, jako to: 
utrzymanie stróżów, personalu administracyjne
go i t. p. Rząd wyasygnował na r o t  bieżący 
100 miljonów marek, które m ają być użyte na 
zaprowadzenie ogrzewania* centralnego w po
łudniowo - wschodnimi sfcrzydle zamku. Jest to 

- jednak suma niewystarczająca już obecnie, jeśli 
- 1 zważymy, że 1 kociół kosztuje kilkadziesiąt imi-tto. w liczbie około 20 przeznaczyć na repre „ .

^sntarrję, zaś sale I-go piętra i parteru w liczbie ljonów. Aby uzyskać większe fundusze, któreby 
40 zachować jako sal© zabytkowe i muzealne, równocześnie dozwoliły na restaurację sal, do- 
■W razie niezwykłych uroczystości i związanych f^nłinzasnwfa cena osmetek w wvsnkośd 100.000 

nietni wielkich oficjalnych przyjęć, sale m u
zealne będą również mogły być użyte do ce
lów reprezentacyjnych, dla rautów i t. p. Kom- 
®&ty II-go piętra otrzymają niewielką ilość m e
bli stylowych i dostaną z powrotem arrasy, zaś 
ba uposażenie reszty saJ złożą się starodawne 
toełtfe, których kierownictwo posiada zaledwie

że społeczeństwo
40-tą część ogólnego zapotrzebowania. Kierów 
nictwo spodziewa i 
a zwłaszcza stare rody magnackie przyczynią 

bądź to bezinteresownie, bądź to dćogą 
sp*rzf5daży do uposażenia wnętrz sa5 zamko
wych.
BPWMIM M i m il— — ■ W — B— — H

tycliczasowta cena cegiełek w wysokości 100.000 
marek będźie w najbliższych dniach podwyż
szona pięciokrotnie, co nawet w przybliżeniu 
nie odpowiada faktycznemu wzrostowi cen ma- 
fcerjałów. ;

Horoskopy postępu dalszych prac restaura
cyjnych wobec minimalnych dochodów i wzma
gającej się drożyzny są bardzo niepomyślne, 
a  w ten sposób jak obecnie prowadzone ro
boty ciągnąć się gotowe bez żadnych widoków 
na ukończenie. W razie uzyskania odpowied
nich funduszów można w ciągu 3 fet zupełnie 
odnowić Wnętrze sal zamkowych.

W  dniu 1 m arca przyjechał p. dygnitarz 
służbowo i napewmo za zniżką kolejową, po 
odbiór czynszu mieszkaniowego i o  zgrozo, kie
dy p. K. dał mu umówioną kwotę za czynsz, 
spotkał się z  furją i wymyślaniem od bolsze
wików. Na takie aroganckie wystąpienie o- 
świadczył p. K., że zasiłek, jaki pobiera jako 
inwalida (dwoje rąk poparzonych bez kończyn), 
me pozwala mu płacić 15 tysięcy mk. Wtedy 
Lunkcjonarjusz państwowy oświadczył: „Co
mnie to obchodzi ? jedź pan do Lwowa, tam jest 
Piłsudski, niech on poradzi panu“.

Wistazanem byłoby, aby przełożone czyn
niki pouczyły tego pana, że jako urzędnik pań
stwowy w swoich sympatjach czy antypatjach 
politycznych powinien być nieoo powściągliwszy.
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S k a rb y  ce rk ie w n e  w praln i.
Do policji w Warszawie zgłosiła się wlaśoi 

ciąlka pralni „Matylda" Zaszczyńska i zameldo
wała, że w domu Nr. 30 przy ulicy Obozowej 
znajdują się paki zawierające kosztowności cer
kiewne.

Funkcjonarjusze pflflcji udali się pod wska
zany adres, gdzie znaleźli w komórce osiem pak, 
z których sześć zawierały książki a dwie ubiory 
i utcnsylja rytualne.

Większa skrzynia mieściła w sobie 22 or
naty haftowane złotem i srebrem z napierśni
kami aksamitnymi, 18 pasów różnokolorowych, 
27 nakryć kielichów, 11 par mankietów litur
gicznych, 2 suknie aksamitne, symborjum pozła
cane, kropielnicę z pokrywą, podstawkę posre
brzaną, talerzyk pozłacany i obrus. W drugiej 
mniejszej skrzyni znaleziono 18 strojów cer
kiewnych.

Przeprowadzone dochodzenfe ustaliło nastę
pujące f«ktv.

Od roku 1919 do 1921 pełnił funkcje sta
rosty w Ostrowie łomżyńskim Władysław Sa- 
linger, ówczesny właściciel pralni mechanicznej 
»Matylda", którą sprzedał następnie małżonkom 
Konstancji i Zdobysławowi Zaszczyńskim.

BS88B® *2S

Kronika Samborska.
Przed paru dniami Sambor był poruszony 

do głębi krwawą zbrodnią, której ofiarą padł 
nasz towarzysz Jan Wasylkowski. Zabójstwo, 
dokonane przez nożownika Jana W y che w ań skio - 
go, było epilogiem zajścia pomiędzy^ mordercą 
a- pewnym kolejarzem. Wasylkowski usiłował 
trsrokoić kłócących się  i sam niebianie padł 
ofiarą zajścia. Przebity bowiem został nożem
w ■ —    ”
tyli
pocztowym

Zabójcę aresztowano i odstawiono do a- 
resztów sądowych.

Pogrzeb tow. Wasyikowsldego, który um iał 
za życia zasikarbić sobie sympatje przyjaciół 
• znajomych,' odbył się przy licznym ich u-
dziaie.

W czasie inwazji bolszewickiej w roku 1920 
starostwo ostrowskie spakowało archiwa i ko
sztowności porzuconej przez Rosjan w roku 1915 
cerkwi do kilkunastu skrzyń, które zostały wy 
wiezione do Warsząwy i ukryte we wspomnia 
nej pralni. Po odpędzeniu najeźdźców, część 
skrzyń starostwo ostrowskie zabrało, opróc, 
siedmiu, które zostały przewiezione przez Zasz 
czyńskich do domu przy ulicy Ooozowej, nale
żącym do Salingera. W międzyczasie Salinger

Z Towarzystwa „Latarnia”.
Onegdaj odbyło się u p. wojew. Grabowskiej 

oadzwyczajne walne zebranie członków „Latarni" 
Towarzystwa pomocy ociemniałym inwalidom.

PrzeWodniczący, gen. Pomiankowski, przed
stawił rozpaczliwe położenie, w jakiem znajdują 
dę ociemniali wskutek niedostatecznego zaopa
trzenia. Renty ich wynoszą w ezasach obecnej 
lrożyzny śmiesznie małe kwoty od 13 do 20 ty

sięcy marek miesięcznie 1 Skazani są oni wsku
tek tego na skrajną nędzę i moralne upokorze
nie. Społeczeństwo nie ma prawa przypatrywać 
>ię spokojnie temu niedopuszczalnemu zaniedba
niu swych tak ciężkim losem dotkniętych obroń
ców. „Latarnia" warszawska interpelowała w tpj 
skrawie w sejmowej komisji inwalidzkiej, popie
rając postulaty związku ociemniałych żołnierzy. 
L)la zorganizowania rychłej i wydatnej pomocy 
społeczeństwa uchwalono rozszerzyć działalność 
„Latarni* na prowincję, gdzie mają powstać fi- 
je, które będą zbierać fundusze i wykonywać 
l ramienia zarządu opiekę nad zamieszkałymi 
w ich obrębie ociemniałymi. Decentralizacja ta 
oraz objęcie tą akcją M Topolski zachodniej ro
kuje pomyślne rozwiązanie tego trudnego pro- 
uiemu opieki społecznej.

Niechże akcja ta spotka się z jak najszer- 
szem poparciem wszystkich warstw naszego spo
łeczeństwa I Adres „Lutami*: Lwów, ul. Rutow- 
kiego 4, U, p.

fjdżńe.

WYŁAPANA KONTRABANDA SPIRYTU
SU. Z Austrji i Czechosłowacji spekulanci ma
sowo przemycają spirytus do Polski. Władze 
austriackie W LurKłunburgu skonfiskowały 22
wegony spirytusu przygotowane db wysyłki 

został mianowany szefem departamentu samo j a zdeklarowane jako dwuwęglan sody. Arenz- 
rządowego przy województwie białostockięin, t towano wiele osób i wdrożono śledztwo prze- 
a chcąc się pozbyć kłopolu, napisał raport w po
wyższej sprawie do ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, jednak odnośne czynniki nie odpowie
działy po dzień dzisiejszy na to pismo.

Tymczasem, wśród pracowników pralni „Ma
tylda* zaczęły krążyć iantastyczne pogłoski 
o wieikich skarbach, ukrytych przez prynpypa 
łów w komórce przy ulicy Ooozowej. Zaszczyń 
ska pragnąc połóż; ć kres plotkom, udała się di 
policji z prośbą o x *hranie rzirltomych skart>óv 
Siuzyme zuajdują się obeciiie w VII kona 
sarjacie. ■ f  | r»,

Nad grobem pożegnał go tow. Stotmpe t- 
miemem miejscowego Komitetu P. p. S., do 
którego tragicznie zmarły, chociaż Rusin z  po- 
choebaetnia,. należał długie lata.

ROZPOLITYKOWANY POLICJANT I OCHRO
NA LOKATORÓW.

Właściciele kamienic życzyliby sobie, aby 
już całą ustawę o ochronie lokatorów djabli 
wcięli, ho chcieliby huiłdownć mieszkaniami

rac przy ul. Trybunalskiej. Wewnętrzna gospo
darka tej kamienicy, zwłaszcza u wejścia parte
rowego do mieszkań grozi złamaniem n&y a 
przecież spokojny lokator płaci za ciemnicę 
10.000 , słownie dziesięć tysięcy mk. n i  sięcz- 
rne. Jest nim inwalida wojenny p. Koblański.

prze
ciwko 20 osobom, przeważnie szefom firm i 
ekspedytorom.

WIOSENNE TARGI LIPSKIE. W Liptńrn roz 
poczęły się targi wiosenne. Otwarcie nastąpiło 
pizzy berdLo licznym udziale piutAiczności. 
Liczba zwiedzających już w pierwszym dniu 
przekroczyła 100 tysięcy osób, z czego około 
1/5 cudzoziemców.

ZMNIEJSZENIE SIĘ PRODUKCJI ZŁOTA 
I SREBRA. S-. nat Stanów Zjednoczonych przy
jął projekt ustawy, według której kongres a- 
merykański ma zbadać przyczyny i następstwa 
zmniejszenia się  produkcji złota i srebra.

Sprawy perfyjne.
* WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P 

P. S. W KOŁOMYI, odbędzie się w niedzielę, 
11. b. m. o godz. 11. przed ptrhjclniem w lolnlu 
Rady Rob. P. P. & z  porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie z działalności za rofc ubiegły. Wy
bór nowego Zarządu. Wnioski i interpelacje 

Wstęp na salę obrad tylko za okazaniem 1«- 
gitymacji partyjnej. Podatek partyjny zapłacić 
można na godzinę pirzed zebraniem u tow. skar
bnika. " 'ó
W  III I

kom unika ': y.

X „ZYCIE" urządlza w  sobotę, dnia 10. b- 
n. o godz. 7. w. RynAc 3, II. p. wieczór dysścu- 
jyjny z dalszym ciągiem referatu kol. Jaszuńskie- 
g° p. t.: „SzJcic dziej ów ruchu rewolucyjnego*
w Rosji w 19 w /‘ Goście mile widziani./



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 57

Maks Glas~rmah
'  s y  LW ÓW  # J .
n-Ś^stu

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za tekstem  
Mp. 150 — Nadesłane 450‘—, w tekście 750-—. O O L O S Z B N I A .

T
T Na 1. stron ie  1 100. D robne ogł. I2tr— za słowo- 

K om unikaty 600 -, zam iejscow e o  2o0 0 d ożej

JEDYNIE elegancki kapelusz kupić można w składni
cach Pierwszej Kraiowej Fauryki kapeluszy Rudolfa 

^euwelta, plac Maryacki 9, Kaz.mierzowska 25, G ró
jecka 72, Baionowa 3. 196

O O  WIĘKSZEGO GOSPODARSTWA rolnego w po
wiecie rawskim poszukuje się gospodynie umie 

iąca też gotować. Z g ło sć  ^ią osobiście ul. Krzywa i 1/3 
między g jd z in ą  12ł/ , - l  lub 5—7. FINDER. 44

tDOLNE podręczne i dziewczynki do nauki poszu
kuje Pracownia krawiecka przy ulicy M urarskiej 3o

f i i n k i
poleca najtaniej

E .  H I C Z H L E S  I  A .

ZAKŁAl)
O r a  REK ME RH -

prmia zttfw oiiamdi w
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

b. Sekund, sznit. wied. i Iwow 
ordynuje 8—10, 12-1 , i 3—i 
L w ó w ,  A s n y k a  1,

(róg Pańskiej/.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNO-WENERYCZNYCH

D r . IG N A C Y  L Ó W E N IIE C K
ordynuje obecnie UL. TRYBUNALSKA 4 (.obok Rynku 

od 12—1 i od 3—6. 7 L

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych ls
»  F f  I I  I I I  II D  7 **• Sekundarjusz szpitala powszechn
li!  \ 1 H Iw 1! h / L w ów , S ło w a c k ie g o  4, naprzeciw 
Ul. d l i i  (I t l i l i  głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek. włosów elektrolizą i lampą kwarcową.

Dr. Klara Frlsch-Samlcha
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A  M  o d  3 - S. 6

r  weneryczne, skórne, zastarza ła  -
I sU M K W E I  I  k czy  a b l i m t m  42

Dr. FRISCH ulica W ałow a 11.

Już opuść!! prasę

n i l  m l i  Sn
K I *  I I

W .  G O Ł Ę B I O W S K I E G O .

Oo nabycia we wszystkich księgarniach. 

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

Księgarnia Indowa
Lwów, u lica Szajnochy 2.

HURTOWNIA PRZYBORÓW SZEWSKICH I OBUWIA StlMiltS. ItEl I B.ffl Gita
polecają swoje bogato zaopatrzone Błsiłetcły

Przyto o r o w
s z e w s R l c n  

ŹOLKśEWSJUl 16.
H U J K T O  W N 1 Ł 5  

D E T A L I C Z N I E

O D U  W  I  A
6R.-DECKU I 

{\a& Kras:c*ic.ta) 12

M  W a ż n e  d l a  3 P a ń  i  P a n ó w i i
Pow róciłem  *  Wiednia i przywiozłem ostatnie 

moaele do przerabiania i farbowania 2151

disiid i mM stoijfi lwim
KAROL W EISS, Lwów, DainlnikaLka 5.

FILJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1.

ITi W  cz^ś.i rowerowe, f
HatU? 8l»  iSoSfa I  J  ję tk i. pom pki i t. 
i pam pid footualow e poleca hurtów- ie i

A .  F K l E D F l t L U
C . W Ó W ,  j r A O I B L i Ł O S T S a A
40 ZLECENIA Z  PROW INCJI O D W RO TN IE

„  i __t I t a iP a n i n i  M i!  fil 
M a r i a M ie p  V M l i o .

34

k
Rok lalotenia 1881. 76

Jftlojzy
7{ynek 38

poleca: farby, oliwy, smary, b nzyną, wyroby 
szczołkarskie — i artykuły gospodarcze.

KAPELUSZE MĘSKIE, DAMSKIE
w w ielk im  w y b erae  p o le c a

T s s j a r i f J s f e k i ,  Lwów, Kościelna s
(gm ach izby rękodzielniczej) J54

przyjmuje stare słomkowe i filcowe do przerabiania

B U K I  i  S T A M P I L I E
w ykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

1. fr klŁDMANA, L w ó w . ul. aykstuska 4 .

PERLMLTTERA ULTRAMARYNA
jest najlspszi i najwydatniejszą faroą do 
bielizny, wapna i dla colów malarskich

Z F A B K Y K I U L T R A M A R Y N Y

CH. P E R L M U TT E R
iw ow  i mZH:esiEHtu k .is io w i.

B A U H O l  u l .  S Z iO b Z B O Z N A . B 6 .

ffG R A F IK A 11 Marsz Santo
LHlOW.UŁ. I U U I T I U 1  i» pi.»óraa

1622 posiada zaw sze na sK łaizie

PA P IE R Y  USiiElAIEfii) RODZAJJ 1 FORMTU.
YkZYBORY D R U K A ^aK iii: Kygaty. szune, wier

szow niki i t  p,
MASZYNY D RU K A R SK IE,m asy '*  w ałków ,farby 

brukarskie i L p.
Zastępstw o na Polskę odlewni czcionek i linji m a .

sężn y ch  PORtLłSAUM A **e W uEDNIJ. 
Z astępstw o na w schodnią M ałopolskę fabryki przy- 
borćw  u rukarsk ich  T. K aiJy tca ar d o z n a n ia

a wesela,zabawy, p.grzeby s
Wypożyczalnia ubiorów męskich (kupoc-spriedart

S o z a ń s k i,  Lwów, P awrle i
W C H O kOBACH  bK OR -.YCH i WENERYCZNYCH

D p . LOL i  Fil L L E iM  BU UH
se k u n d a r ju s z  sz  i ia la  p o w sz e c h n e g o  26 

O rdynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w  taXc.eb 3 3 ,

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
PR Z Y  UL. SZAJNOCHY L. 2

j e s t  d o  n a b y c i a

KOMPLET DZIEŁ * BROSZUR
treicl usjilislytisc] I spalzcue].

K O M P L E T  Z A W IE R A  1 4  D Z IE Ł .
CENA KOMPLETU 15.000 mk.

DLA ZWIAZFÓW ZAWODOWYCH 4
i k o m i t e t ó w  p a r t y j n y c h  1 0% KB!0.

inerujcie
Dzlesniko
Lodowym.

KnNHWBeJM

oo kó! powozowych naj
przedniejszej marki

S E ! H P E R I T «
« A a  r  16

Polska Spółka dla 
obrotu towarowego 
ls W E  L W O W IE  
ul. S Z A JN O C H Y  2.
T E Ł E J f O N  l l O f

Stftępca naczelnego redakUra i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura uoiumana we Lwowie, j>ya*iusLa aa, u i. m


